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Uznanie M inistra K u ltu ry  [  Sztuki dla P T K  
za działalność muzealną.

Prezes Polskiego Towarzystwa K ra jo zna w ­
czego m in . d r  S tan is ław  Leszczycki o trzym a ł 
pism o treśdil następu jące j:

W  zw iązku z przejęciem  przez M in is te rs tw o  
K u lltu ry  i S z tu k i w zarząd i  użytkow anie Pań­
stwa muzeów reg iona lnych, należących do P o l­
skiego Tow arzystw a Krajoznawczego, uważam 
za sw ój m iły  obowiązek złożyć na ręce Obywa­
tela Prezesa w yra zy  uznania  dla w ładz i agend 
Polskiego Tow arzystw a Kra joznawczego za 
sprawne i należyte  przekazanie tych  muzeów 
M in is te rs tw u .

Jednocześnie pragnę w yraz ić  w  im ie n iu  M i­
n is terstw a  K u ltu r y  i S z tuk i podziękowanie 
Po lskiem u Tow arzystw u K ra joznaw czem u za 
w ie lo le tn ią  owocną dzia ła lność w dziedzinie 
m uzealn ictwa regionalnego, którego o rgan i­
zacja i  dotychczasowy rozw ój je s t w  znacznej 
m ierze zasługą Tow arzystw a \ .jego działaczy. 
Muzea Polskiego Tow arzystwa Kra joznawczego 
w Tomaszowie Mazowieckimi, W łoc ław ku  
i P io trkow ie  odegra ły i nadal jako  p laców ki 
państwowe odgryw ać będą n ie w ą tp liw ie  po­
ważną ro lę  w  zakresie szerzenia w iedzy ii k u l­
tu ry  w swoich regionach.

Jestem głęboko przekonany, że również 
w przyszłości Po lskie  Tow arzystwo K ra jo ­
znawcze me odlmówi swej w spó łpracy i pomocy 
M in is te rs tw u  przy rozw iązan iu  zagadnień m u ­
zealnictwa regionalnego na nowych podsta­
wach.

V . M i n i s t e r  
(—) W . Sokorski

Muzea P. T. Krajoznawczego przejm owane  
przez Państwo.

W śród  w ie lu  muzeów Sam orządowych i  Spo­
łecznych, k tó re  uchw ałą  październ ikow ą 1949 r. 
K o m ite tu  M in is tró w  do S praw  K u ltu r y  p rzy 
P rezyd ium  Rady M in is tró w  z dn. 1 stycznia 
1950 r. p rze ję te  zostały w  Zarząd i użytkow anie  
Państwa, zna jdu je  się i  p ięć muzeów Pol. Tow. 
Kra joznaw czego: w P io trk o w ie  T ryb u na lsk im ,

Tomaszowi© M azowieckim , W łoc ław ku , M ie ­
chowie ii K ę trzyn ie .

Przejęcie muzeów, w k tó ry m  z ram ien ia  Za­
rządu Głównego P. Tow. Krajoznawczego wziął 
udzia ł V . Prezes Zarządu Głównego P T K  Ob. 
J. K o łodz ie jczyk, odbyło się ko le jno : dn. 15 
g ru dn ia  49 r. w P io trko w ie  T ryb u n a lsk im , dnia 
lł> g ru dn ia  49 r. w Tomaszowie M azowieckim , 
dn. 17 g rudn ia  49 r. w  K ę trzyn ie , dn. 18 g ru d ­
nia 49 r. we W łoc ław ku  i dn. 19 g ru dn ia  49 r  
w M iechowie.

Z ram ien ia  Naczelnych W ładz M uzealnych 
M in is te rs tw a  K u ltu r y  i. S z tu k i w  każdym  w y ­
padku w zią ł udzia ł upe łnom ocniony przedsta­
w ic ie l do prze jęcia zb io rów  m uzealnych.

Podpisani© p ro to kó łu  p rze jęc ia  i przekazanie 
zb iorów  m uzealnych odbyło  się na zakończenie 
posiedzenia Zarządów poszczególnych Oddzia­
łów , -na k tó ry c h  W . Prezes Zarządu Głównego 
Ob. J. K o łodz ie jczyk  w  k ilk u  słowach naśw ie­
t l i ł  nowe d rog i i  zadania, ja k ie  s ta ją  przed m u­
zealnictwem  w, Polsce oraz na  podstaw ie doku­
m entów s treśc ił dzie je muzeów w poszczegól­
nych m iejscowościach i  tak : w P io trkow ie  T ry ­
bunalsk im  muzeum powstało w r. 1909 dzięki

Ze zb iorów  P. T. K ra j.  Fot. J. K o łodz ie jczyk

Ryc. 20. Zamek w P io trko w ie  T rybuna lsk im - 
Siedziba Oddziału : Muzeum P T  K  od 1919 r.
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in ic ja ty w ie  zasłużonego działacza i k ra joznaw ­
cy  Prezesa O ddziału P io trkow sk iego  P. T. K . 
ś. ip. M icha ła  R a w ity  W itanow skiego . W  roku  
1919 muzeum znalazło pomieszczenie na Zamku, 
k tó ry m  aż do w o jn y  1939 r. Oddział T ow arzy­
stw a sio opiekował; w  Tomaszowie Mazowiec­
k im  muzeum reg ionalne Z iem i Opoczyńskiej 
zostało założone w r. 1927 dzięki in ic ja ty w ie  
D r  Tadeusza Seweryna, dzisiejszego D yre k to ra  
Państwowego Muzeum E tnograficznego w K ra ­
kow ie i prowadzone by ło  przez Oddział P. T. 
Krajoznawczego; we W łoc ław ku  muzeum Zie; 
m i K u ja w s k ie j je s t prowadzone przez Oddział 
K u ja w s k i P. T. K . od r . 1909 a powsta ło dzięki 
zasłużonemu kra joznaw cy ś. p. A n ton iem u  01- 
s akowskiem u, k tó ry  b y ł p ie rw szym  prezesem 
O ddziału P. T. K ., od roku  1929 muzeum mieści 
się w  spec ja ln ie  wizniesiomym na ten cel gm a­
chu, k tó ry  je s t dużym  sukcesem w dzia łalności 
O ddzia łu; w  M iechow ie muzeum Z iem i M ie ­
chow skiej prowadzone przez P. T. K . od r .  1909, 
powstało dzięki in ic ja ty w ie  zasłużonego arche­
ologa ś. p. 'S tanisława Jana C zarnow skiego; 
w K ę trz y n ie  to  muzeum jedno z ostatn ich, k tó ­
re  powstało w  okresie pow ojennym .

Zebrania Zarządów O ddzia łów  m ia ły  charak­
te r uroczysty. Y . Prezes Zarządu Głównego 
P. T. K . w swym  przem ów ien iu  odczyta ł u- 
ehwałę Zarządu Głównego P. T. K . p rz y ję tą  na 
p lena rnym  posiedzeniu Zarządu Głównego, 
k tó re  odbyło  się w  dn. 11 g ru dn ia  b. r. (patrz 
Z iem ia N r. 11. 1949 r. końcowy ustęp sprawozda­
n ia  z akcji m uzealnej), poczyni podkreś lił, że 
przejęcie muzeum P. T. Krajoznawczego przez 
Państwo je s t dowodem uznania w ie lo le tn ie j 
dzia łalności O ddzia łów  i  zapewnia m uze ln ic tw u  
krajoznawczem u pomoc i  opiekę ze s trony  Pań­
stwa.

Następnie — n a k re ś lił stosunek Oddziałów  
P. T. Krajoznawczego do zagadnienia muzeów, 
podkreśla jąc, że ro la  Oddziałów na odcinku 
m uzealnym  z c h w ilą  prze jęcia muzeów przez 
Państwo n ie  kończy się.

Na zakończenie p rzem ów ienia  z łoży ł w im ie ­
n iu  Zarządu Głównego serdeczne podziękowa­
n ie  zespołom kra joznaw czym  za dotychczasową 
ich  działalność na odcinku m uzealnym , a na rę ­
ce Delegatów  M in is te rs tw a  K u ltu r y  ii, Sztuk: 
z łoży ł życzenia dalszego rozw oju  muzeów.

Po k ró tk im  przem ów ieniu  Delegatów  M in i­
sterstwa K u ltu r y  ii Sztuki) i odczytan iu  przez 
n ich  p ro toko łów  p rze jęc ia  muzeów — p ro to ko ły  
zostały podpisane przez — Delegata M in is te r­
stwa K u ltu r y  i  S ztuki, V . Prezesa Zarządu 
Głównego P. T. K . oraz. Prezesa, względnie k u ­
stosza muzeum danego O ddziału P. T. K.

Z  w ydzia łu  społecznej opieki nad zabytkam i 
Przeszłości.

Na wniosek Zarządów Oddziałów, za apro­
batą w łaściw ych konserw atorów  wojewódzkich 
i  zgodą Zarządu Głównego W yd z ia ł Społecznej 
O p ieki nad Z aby tkam i Przeszłości: pow oła ł 
następujących O piekunów  Społecznych:
W o j. Poznańskie:

1. F ranciszek Jąśkowaak — dla dw oru  Bo­
gusia wiskiego w G1 inn ie  (woj. Pozu.)

2. Ludw ik  Iczakowski) — dla zabudowań 
gospodarczych na Górczyni© w Pozna­
n iu .

Woj. Kieleckie:
3. In ż : K az im ie rz  K u h n  — dla ru  n  zamku 

w O lsztyn ie  pod Częstochową.
4. Bolesław  S ta ła  — zabudowań k lasz to r­

nych w M stow ie.
5. A rc h . A lfo n s  Puinino — d la  2 kościołów 

w Radom iu.
W o j. Pom orskie:

6. E lżb ie ta  Zawaeka — d la  K ościo ła  i  zam­
ku  w B ie rzg łow ie .

7. Liipkowiskiil — d la  kościoła para fia lnego 
i kościo ła ew angelickiego w Chełmży.

8. S tań  feta w  D uńsk i — d la  Zam ku w D ybo ­
wie.

9. Franciszek Jarczewsiklii — dla ruiin zamku 
w Z ło to r ii.

W o j. Śląskie:
10. K o ło  Kra joznaw cze M łodzieży p rzy  Z ak ł. 

Ksztate- Hanidl. w  C ieszynie — d la  ro ­
tu n d y  rom . św  M ik o ła ja  w Cieszynie.

P ow oływ an ie  dalszych O piekunów  Spo­
łecznych d la  in n ych  zabytków  jest w  trakc ie  
rea liza c ji. Równocześnie W yd z ia ł no tu je  orga­
n izow anie się S ekc ji Społecznej O p ieki nad Za­
b y tk a m i Przeszłości p rzy  Oddziałach P. T . K . 
w Gdańsku, K a tow icach, P io trkow ie , Pozna­
n iu , Tarnow ie.

W ycieczki P T K
a współpraca z konserwatorem .

Ja k  wiadomo, w każdym  urzędzie wojewódz­
k im  urzęduje konserw ator, k tó rego zadaniem 
je s t piecza mad zabytkam i przeszłości oraz po­
m nikam i; p rzy rod y .

Nasze w yc ieczk i krajoznawcze, docierające do 
różnych pun k tów  k ra ju , n ie je d n o k ro tn ie  czynią 
spostrzeżenia, k tó re  m ogą zainteresować kon­
serw atora  wojewódzkiego.

O ddzia ł Poznański P T K  w prow adził zwyczaj 
kom unikow an ia  wszelkich spostrzeżeń poczynio­
nych na wycieczkach u rzędow i konse rw a to r­
skiem u w województw ie. D la  p rzyk ła d u  podaje­
m y k i lk a  ta k ich  ak tua lnych  raportów , złożo­
nych konse rw a to row i po wycieczce kra joznaw ­
czej P T K .
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„Podczas niedzie lne j wycieczki w dn iu  30 u'b. 
m. s tw ie rd z iliśm y , że dw orek  Bogusław skich 
w  G linn ie , rodz inny  dom W ojciecha Bogusław ­
skiego, w  dalszym c iągu n ie  jes t zabezpieczony, 
pod ję ty  rem ont nie został dokończony i  dom 
niszczeje pod działaniem  w p ływ ów  atm osfe­
rycznych. N iep ok ry ta  jes t część domu, w skutek 
czego woda rozpuszcza polepę g lin ia n ą  na s tr y ­
chu, a s u f ity  niszczeją. P ro filow ane  b e lk i w  su­
fic ie  i  spoczywaj ąće na n ich  deski są mocno 
zbutw iałe. Jeże li dach nie zostanie napraw iony 
przed nadejściem  s ło t, mogą powstać dalsze po­
ważne szkody. N a prow izoryczne pokryc ie  da­
chu w ysta rczy łoby  40 — 50 m. kw . papy (rapo rt 
z dn ia  2 lis topada 1949)“ .

„D w ó r  w Śmdelowbe zw iedz iliśm y z w y ­
cieczką zorganizowaną przez nasze Tow arzy­
stw o w niedzie lę  23 października. S tw ie rd z i­
liśm y , że a rc h ite k tu ra  dw oru  nie uc ie rp ia ła  od 
dzia łań w ojennych ani też z in n ych  przyczyn. 
Dach budynku  zna jdu je  się w dobrym  stanie 
i' budynek zabezpieczony jes t przed dzia łaniem  
w p ływ ów  atm osferycznych. Również w ew nątrz 
budynku  nie w idać żadnych szkód w a r ­
ch itektu rze .

Z dawnego urządzenia dw oru  n ie  pozostało 
dosłownie ¡nic. W  dw u poko jach pierwszego p ię ­
tra  pozostały tab lice  pam ią tkow e poświęcone 
A dam ow i M ick iew iczow i di H e n ry k o w i Sien­
kiew iczow i, k tó rz y  w  -tym dworze p rzebyw a li, 
p ie rw szy w roku  1831, zaś d ru g i w  1899. D w ie  
sale parte row e posiadają w y s tró j m a larsk i, 
fre sk i rzekomo Smuglewieza. M a la tu ry  na skle­
p ieniach -nie w ykazu ją  żadnych uszkodzeń, na­
tom ias t g ru p y  fig u ra ln e  w ykazu ją  ś lady s trza ­
łów  karab inow ych. Są to szkody drobne i ła tw o  
dające się napraw ić.

W  jedne j z tych  sa l zna jdu je  się p row izo rycz­
na scena d la  -przedstawień am atorsk ich, d la  za­
bezpieczenia m a-latur przed p rzypadkow ym i 
szkodami należa łoby scenę przenieść w  inne 
miejsce. W  -innych poko jach  nie m a żadnych 
ozdób m alarsk ich  anii, rzeźb ia rsk ich“ . (Raport 
z dnia 2.11.1949).

Powyższe ra p o rty , ja k  i  w ie le  inn ych , bę­
dących w naszym posiadaniu, są przykładem , 
ja k  nasze w ycieczki kra joznawcze mogą u ła­
tw iać  pracę konserw atorów  wojewódzkich 
i p rzyczyn iać  się do ochrony zabytków  dz-ieł 
sztuki oraz pom ników  p rzy rod y .

Z im o w y obóz m łodzieży krajoznaw czej.

W  dn-i-u 25 g ru d n ia  r. ub. g rupa  104 członków 
K ó ł K ra joznaw czych  M łodzieży Szkolnej P T K . 
z W arszaw y w yruszy ła  na  dw u tyg od n io w y  z i­
m owy obóz kra joznaw czy do Duszn ik w  Z iem i 
K ło d zk ie j. G rupa sk łada ła  się z 21 dziewczą 
i 83 chłopców. K ie ro w n iczką  obozu by ła  p ro t. 
Jan ina  B ra u liń ska  z W arszawy.

Ryc. 21. Uczestnicy rflm-owego- obozu M łodz ie ­
ży K ra joznaw cze j w  Dusznikach Z dro ju .

Zakw aterowanie  w raz z ca łodziennym  u trz y ­
maniem  uzyskano w ¡domach tu rnusow yeh K u ­
ra to r iu m  O kręgu Szkolnego W rocławskiego.

W  czasie trw an ia  obozu urządzono całodzien­
ną wycieczkę kra joznaw czą do K udow y Z d ro ju  
i  Ozermma. O dbyto d rugą  wycieczkę na szczyt 
S m o łn ika  w Górach B ys trzyck ich , oraz szereg 
w yp raw  n a rc ia rsk ich  do Podgórza.

W-ieoz-oramiś o dbyw a ły  się św ie tlice  k ra jo ­
znawcze oraz zabawy.

Urządzono rów nież zawody narc ia rsk ie  o m i­
strzostwo obozu oraz na  zakończenie „m arszo- 
b ieg“  o nagrodę najszybszego obozowieża.

W szyscy zd row i i  zadowoleni p ow ró c ili do 
W arszaw y, ża łu jąc, że p o b y t na obozie kończył 
się w c h w ili, gdy o b f ity  śnieg zapowiadał w iele 
w iększych em ocji narc ia rsk ich .

Obóz zorganizowała W arszawska K om is ja  
Okręgowa K ó l K ra joznaw czych  M łodzieży 
Szkolnej P T K  p rzy  zas iłku  finansow ym  Zarzą­
du G łównego P T K .

Obóz uw zg lędn ia ł zarówno wczasy, w ychow a­
nie sportowe, ja k  dl zagadnienia krajoznawcze.
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W ykaza ł, że obozy kra joznawcze można orga­
nizować zarówno zimą, ja k  i latem . Dośw iad­
czenie obozu warszawskiego może być z powo­
dzeniem w ykorzystane przez inne O kręg i P T K .

O ddział P T K . w  W arszaw  e.

Na m iesiąc styczeń i; lu ty  b. r. Oddział W a r­
szawski p rzew idz ia ł następujące odczyty k ra ­
joznawcze d la  członków  i  gości:

Zam ek W arszaw ski i  fo r ty f ik a c je  — inż. Fe­
lik s  Kancle rz.

W łóczęgi po Sudetach — d r M ieczysław  O rło ­
wicz.

Czeskie T a try  — d y r. J u s ty n  W ojsznic.
Ratusz W ro c ła w sk i — red. W . P rzyb o row sk ’ .
Pałac Łaz ienkow ski — inż. F e liks  Kancle rz.
P rzygody A lp e jsk ie  — p ro f. W aw rzyn iec 

Żuławski.
O dczyty odbyw ają  isie w sa li Ogniska p rzy 

u l. M a r i i  K ono p n ick ie j 6 o godz. 19 w  czw artk i.
W  dniiu 15 g ru d n ia  uh. roku  w Oddziale W a r­

szawskim P T K  powstała Sekcja N arc ia rska , do 
k tó re j zg łos iło  się 26 członków. Przewodniczą­
cym  S ekc ji został ob. Tadeusz Z ie len iew ski, za­
stępcą ob. .Stanisław Lenartow icz, sekretarzem 
ob. Je rzy F iliń sk i', zastępcą P io tr  R afa lsk i.

Sekcja została zgłoszona do Polskiego Zw iąz­
ku  N arc iarsk iego. W  okresie fe r i i  z im ow ych 
Sekcja zorgan izow ała  p ie rw szy obóz nareiarsko- 
tre in ingow y w Zakopanem .

Radni Będzina członkami
Polskiego Tow arzystw a Krajoznawczego

Pod powyższym  ty tu łe m  pisze D z ienn ik  Za­
chodni N r. 359 z dnia 31 g ru dn ia  1949 roku :

„N a  ostatnim  posiedzeniu M ie js k ie j Rady 
N arodowej w  Będzinie zapadła ciekawa uchwa­
la o p rzys tąp ien iu  ca łe j Rady na członków 
Polskiego Tow arzystw a Krajoznawczego. N ie­
zależnie od te j uchw ały szereg członków  Rady 

. zg łosiło  indyw idua lne  przystąpienie  do Towa­
rzystwa.

Uchwala Rady Będzińskie j, świadcząca o do­
cenian iu  w artośc i społeczno - wychowawczych 
tkw iących  w kra joznaw stw ie  w ystaw ia  Radzie 
ja k  najlepsze świadectwo.

Przypuszczać należy, że uchwała ta będzie 
p rzyk ładem  d la  wilełu innych  o rgan izac ji bę­
dzińskich, k tó re  powiększą szeregi Polskiego 
Tow arzystwa Kra joznaw czego“ .

Ś p. Stanisław Michalski

Dn. 30 g ru d n ia  1949 r. zm arł w K ra kow ie  
ś. p. S tan is ław  M icha lsk i, w ie lo le tn i członek 
Polskiego Tow. Krajoznawczego, tw órca i re­
dak to r „P o ra d n ika  d la  Samouków i, N auki 
P o ls k ie j“  d r. h. c. U n iw e rsy te tu  W arszaw ­
skiego, w ięzień ca rsk ie j C ytade li w W arszawie 
i Olbozu w Ośw ięcim iu. W  zm arłym  Tow arzy­
stwo przed w o jną  znajdowało gorącego orę­
dow nika, k tó ry  p ias tu jąc  przed w ojną  wysokie 
stanow iska zawsze wówczas pop ie ra ł akc je  To­
w arzystw a .na odcinku poczynań k u ltu ra ln y c h .

W  pogrzebie k tó ry  odbył się w W arszawie 
z ram ien ia  naszego Tow arzystw a składając 
w ieniec na tru m n ie  wzięli: udzia ł: p ro f. J . W it ­
k iew icz i  J. K o łodz ie jczyk , V . Prezesi Zarządu 
Głównego, oraz Z. Beczkowtiiez — Przewodu. 
Kom . Rew. P T K .
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